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G A Z E T A P O L I C Y J N  A.
W ychodzi co d z ien n ie , n ie w y łą cz a ją c  ś w ią t  u ro cz y sty ch  i n ied z ie l. — .P re n u m e ra ta  ro c z n a , ru b li s r. 3 k o p ie jek  00  ( z ip . ‘24), 
k w a rta ln a  k o p ie jek  s r .  90  (zip. 6) a m ie s ięc zn a  kop . s r . 30  (z ip . k2). Ż yczący  m ie ć  o d n o szo n ą  do  dom u , d o p ła c a  m iesięczn ie  

k o p . s r .  5 (gr. 10). E g z em p la rz  p o je d y n c z y  k o sz tu je  k o p . s r .  2 i / a  (gr. 5).

Część  Urzędowa..
Z mocy upow ażnienia w ładzy  w y ższć j, na w aku­

jącą posadę adjunkta cyrkułu 4-go policji w ykonaw ­
czej , m ianowany został Karol M  łochowski,  dotychcza­
sow y  pomocnik archiw isty w  biurze W arszaw skiego  
Ober-Policmajstra.

Pragnąc zabezpieczyć ile możności staroz. kontrybu- 
en tów  podatku koszernego, szczególnićj po miastach 
mniejszych i po wsiach zamieszkałych, od zdzierstwa 
ze strony dzierżawców i poddzierżawców tegoż podat­
ku przy ryczałtowym onego poborze, kom. rząd. przych. 
i skarbu reskryptami z d. 12 (24) czerwa r. z., i z dnia 
21 sierpnia (2 września) r. b., przepisała do zachowa­
nia co następuje: Po miastach większych gdzie znacz­
niejsza liczba familji staroz. zamieszkuje, dzierżawcy, 
poddzierżawcy i manipulanci wybierać mają podatek 
koszerny od każdej sztuki zarżniętego bydła lub drobiu 
w  wysokości przepisami oznaczonej, po mniejszych 
zaś miastach, w  których utrzymanie manipulanta i kon­
troli dla szczupłości dochodów jest niepodobne, a na­
w et  wedle instrukcji dzierżawcy i poddzierżawcy od 
tego obowiązku są w o ln i , jak również i po wsiach, 
mogą ciż układać się z kontrybuentami o podatek ko­
szerny ryczałtowo na raz jeden lub na cały przeciąg 
dzierżawy, pod takiemi jednak zastrzeżeniami: a) przed 
dniem 1-szyjn stycznia każdego roku , dzierżawcy lub 
poddzierżawcy powołują kontrybuentów miejskich i 
wiejskich do stawienia się w  najbliższych egzekucjach 
podatku koszernego, celein zadeklarowania się, czyli na 
rok następny i dalsze kontraktem dzierżawnym objęte, 
opłatę podatku koszernego ryczałtowo lub tćż szczegó­

łowo od każdego zarżniętego bydlęcia, drobiu, lub za­
kupionego w  jatkach mięsa uiszczać chcą; b) w pier­
wszym razie jeżeli kontrybuent chce ryczałtowo w n o ­
sić opłatę koszerną ma być zaraz sporządzona na pa­
pierze bez stępia deklaracja w  obecności miejscowe­
go urzędnika policyjnego i starszych dozoru buźnicze- 
go, o ile ten w  miejscu egzekucji podatku koszernego 
znajduje się i tak przez kontrybuentów i dzierżawcę 
lub poddzierżawcę jako tćż przez inne osoby przy zdzia­
łaniu deklaracji obecne podpisaną być winna, poczem 
dzierżawca, lub poddzierżawca, deklarację takową w  
księdze sznurowćj przy sobie pozostawić a kontrybu- 
entowi, z tejże księgi i pod tym samym numerem, ja­
kim deklaracja oznaczoną została, wydać ma świadectwo 
deklaracyjne podpisami dzierżawcy lub poddzierżawcy 
i osób przy deklaracji obecnych zaopatrzone; c) w  d ru ­
gim zaś razie, gdy kontrybuent od każdego zarżniętego 
bydlęcia, lub drobiu, tudzież od zakupionego w  jatkach 
mięsa podatek koszerny szczegółowo uiszczać będzie 
chciał, nie wolno jest dzierżawcy celem znaglenia do u- 
mowy pociągać go do wykonywania przysięgi instrukcją 
przepisanćj,  jak tylko wtenczas jeżeli dzierżawca kon­
trolą szczegółową przekona, że tenże kontrybuent w  
stosunku liczby osób familję jego składających, zbyt m a­
ło spotrzebował mięsa lub drobiu koszernego, w  każ­
dym zaś razie pociąganie kontrybuenta do tego rodzaju 
przysięgi, nie gdzieindziój jak tylko w  najbliższćm mie­
ście gdzie rabin mieszka, lub gdzie do odbywania ob­
rządku religijnego przybywa, i nie częścićj jak raz w  
kwartał, czyli cztćry razy w  przeciągu jednego roku mo­
że mićć miejsce; gdyby jednak mimo stawienia się
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kon trybuen ta , wykonanie przysięgi dla przeszkód nie 
z jego winy pochodzących nastąpić nie m ogło , od 
pow tórnego stawania do przysięgi w  tymże kw artale 
wolnym  hyc powinien, bo dzierżawca przez kontrolę i 
formowanie procesów defraudacyjnych dochód swój za­
bezpieczyć je st także w  możności; d) gdyby kontrybuent 
zadeklarowawszy się w nosić ryczałtow o podatek ko­
szerny, nie opłacił w  oznaczonym term inie należnćj ra­
ty, naczelnicy pow iatów  i rząd gubernjalny na żądanie 
dzierżawców  albo ich m anipulantów  pomoc egzekucyj­
ną przeciwko zalegającemu w  opłacie kontrybuentow i, 
dodawać są obowiązani.

P ocztam i W arsza icski. — Podaje do powszechnej 
w iadom ości, iż w  składzie tutejszego pocztam tu zale­
gają różne rzeczy, jako to : kapelusze, poduszki skórza­
ne, parasole, algierki i t. p. przez podróżujących poczta­
mi osobowem i w  karetach pocztowych pozostaw ione; 
po  odbiór których jeżeli w  przeciągu jednego miesiąca 
od daty dzisiejszój interesenci z dowodami w łasność 
usprawiedłiw iającem i nie zgłoszą się, rzeczy w spom nio- 
ne po- upływ ie tego czasu przez publiczną licytację na 
korzyść kasy pocztowćj sprzedano zostaną. —  W arsza­
w a dnia 15 (27) w rześnia 1847 r. —  Za p. o. naczel­
nika, Dylczynslci. —  Sekretarz, S za fra ń sk i.

Po' Ignacym S z c z a w iń s k im , w  mieście Kielcach na 
dniu 7 sierpnia 1831 r. bezpotom nie i hezłestam ento- 
w o zm arłym , pozostał spadek składający się z kwoty 
rs. 12 kap. 85  Y2 w  depozycie banku polskiego będącćj, 
jakoteż kw ot duk. 4 ,  rs. 4  kop. 85  windykacji ulega­
jących. W zywa się niniejszśm osoby uzasadnioną pre­
tensję do powyższego spadku m ające, ażeby z dow o­
dami legitymacyjnemi w przeciągu 6-ciu miesięcy od 
daty  niniejszego ogłoszenia w  trybunale cywilnym gu- 
bernji Radomskiej w Kielcach staw iły się; w  przeciwnym 
bow iem  fazie  spadek ten za bezdziedziezny uznany i na 
rzecz skarbu krolestvya przepisany zostanie.

Wiadwłiiości miejscowe.
W dniu wczorajszym przybyło doi W arszaw y koleją 

żelazną osób 378 , wyjechało 223.
W  dniu  wczorajszym o godz-11-ej przed południem, 

Jakób Ś ln e o ic sk i urzędnik, lat przeszło 30. liczący, w  do­
m u pod n r. 408  zamieszkały, przez powieszenie się na 
ręczniku, który założył na szufryglu przy oknie, życie 
sobie odebrał. Ś liw ow ski od niejakiego czasu dozna­
w ał melancholji, i jak w nosić należy, w  skutku tejże 
6horoby popełnił samobójstwo.

Jan Ż ttrk o w sk i ma zaszczyt zawiadomić osoby in te­

resow ane, iż rozpoczął udzielać lekcje tańców  tak u sie­
bie jak i w  domach pry watnych; mieszka przy ulicy Mio- 
dowćj w pałacu  daw nićjPaea na dole od frontu; wchód 
gdzie była kontrola służących.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po komedji D avis  
przyw ołani wszyscy, oddzielnie Pan K om orow ski; po 
Kodeksie dla kobiet P anna Ciemska

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y
Andruski P io tr urzęd. z Marjenbad nr. 435, Bartu- 

schek Adolf komisant handlu z Krakowa nr. 625 , Bło- 
ciszewski Stan. ob. z Sarn nr. 500, Baranowski Bart. 
ob. z Sieradza nr. 601, Czarnecki Aug. ob. z Łaskarze­
w a nr. 414, Czechowicz Józef urzęd. z Zamościa nr. 
2680 , Dąbkowski A ntoni ob. z Janki nr. 2682 , Fry- 
drychs Edw ard ob. z Boguszyc nr. 6 0 1 , Glezmer T e­
kla ob. z Dąbrowy nr. 1772, Hofman Adela magazynierka 
z Paryża nr. 413 , Jaroszew ski Apoloniusz ob. z P ło c­
ka nr. 69, Irzycki Józef ob. z Prasnysza nr. 500, Ja ­
błoński Jan kupiec z W łocław ka nr. 584 , K lejne Józef 
urzędnik banku z D ąbrow y nr. 391, Kroszczyński S ta­
nisław  ob. z Częstochowy nr. 1574, Kulikowski Kaje­
tan ob. z K ryn nr. 2 6 8 0 , Karwosiecki Polidor ob. 
z O strow ic nr. 476, K łosowicz Józef ob. z Kopały, nr. 
603, Lasocki A ntoni ob. z Sfcórk nr. 584, Lukfil Edw . 
fabrykant nowego srebra z Berlina nr. 1558, Majerano- 
wski Jan  ob. z Popielczyna nr. 2673 , Majewski Stan. 
ob. z Siewicza nr. 367 , M arków P io tr dymisjom jenerał 
z P iotrkow a nr. 626, Niedziałkowski Stan. ob. z P u ł­
tuska nr. 500 , Pruszkow ski Sew . ob. z Biejkowa Br. 
500, Stcinkeler P iotr bankier z P iotrkow a nr. 638 , 
Siennicki P aw eł jub iler z Lipska nr. 415, Szym anow­
ski Józef ob. z Łubny nr. 476, Toryn K saw. aptekarz 
z Kijowa nr. 2673 , Tąkiel Michał ob. z Sielc nr. 500, 
W ejm ars Laura baronow a z Paryża nr. 601, Zakrzew ­
ski P io tr  ob. z S tanisław ow a nr. 500, Żyliński Aleks, 
urzęd. z Radomia nr. 545 , Zdziennicki Józef ob. z W i- 
taszewic nr. 584.

W YJECHALI i  W A RSZA W Y .
Bęski Ignacy ob, z iwu 584  do Niemczewa, Czapski 

Jan oh. z n ru  2673  do Bejdy, D etke G otlihkup . % n ru  
603  do Częstochowy, Górski Kozim. ob. z n ru  626  do 
Jakuły, Gliński Jan  ob. .z nru 570  do Boniewa, H osen- 
betg  Lud. ob. z n ru  500  do P ułtuska, Jędrzejew ski 
S tan. ob. z n ru  6 0 3  do Rawy, Roszkow ski W inc. ob. 
z n ru  *614 do Brańszczyka, Lebrun Adolf ob. z n ru  
625  do Czarłosowy, Lasocki Napoi. ob. z nru  584  do 
Mostek, Łubieński Edw . hr. z nru  1066 do Poznania, 
M odzelewscy W ład. i W incenty ob. z n ru  6 2 5  do Go-



łę b i , M achczyński T eodor ob. z n ru  5 0 0  do O stro w i, 
P o ry n i M ałgorzata ob. z n ru  4 2 2  do S zw ajcarji, P o to c ­
ki T om . hr. z n ru  6 1 3  do K rakow a, Bojek Jó z e f  kom or. 
z n ru  5 5 6  do K alisza, S z lubow sk i Feliks, ob. z n ru  6 3 4  
d o  A ntopo la , Suchecki S tan . ob. z n ru  5 8 4  do P io trk o ­
w a, W ińsk i A ug. ob. z n ru  6 2 5  do P łocka, W ężyk  
S e w er. ob. z n ru  6 3 4  do T opo row a, W alew sk i Ignacy  
ob. z n ru  6 0 3  do M ostek, W odzińsk i Mich. ob. z n ru  
5 7 0  do C hrzonow ic, W ojsza W alen ty  ob. z n ru  5 0 0  
do  P u łtu sk a .

11 ozmaitości.
D O N  ŻUAN M O R IQ JJE .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O R S K IE G O .

P ew n eg o  w ieczora w ysypały  się liczne tłu m y  p u b li­
czności z te a tru  del P rin c ip e  w  M adrycie. Z u s t w szystn 
kich b rzm iało  im ię W eron ika  M oreto . B y ła-to  m łoda 
a rty stk a , k tó ra  dziś po raz p ie rw szy  tak  szczęśliw ie na 
scen ie  w y s tą p iła , jak się tego  tylko po tych jen ja ln y ch  
um ysłach  spodzićw ać m ożna, k tó re  sw e  nieom ylne p o ­
w o ła n ie  czują , i za niem  n ieu s tan n ie  d ą ż ą , chociaż im 
tysiączne  przeciw ności i zaw ady w  drodze stają.

O bok zachw alonćj deb iu tan tk i zajaśniał dziś także 
ta len t D on  Ż uana M orique, który  do ról p iórw szych  
kochanków  i m łodych b o h a te ró w  przy  pom ienionym  tea-i 
trz e  by ł um ieszczonym . M orique , jeden  z n a jp rzy sto j­
n iejszych m ężczyzn w  M adrycie i u lub ien iec dam  w sz y s t­
kich, p a ła ł św ię ty m  ogniem  dla sw ojój sz tuk i, i tylko 
w ted y  p raw d z iw ie  czu ł się szczęśliw ym , gdy w n ik n ą ­
w szy  w  ducha poety , w  tć j lub  ow ćj klasycznej tra je -  
dji, m ógł olbrzym ią po tęgę  lo su  lub tr ju in f  m iłości, 
z p rzerażającą  p raw d ą  ludow i p rzed staw ić .

D la W eron ik i o tw o rzy ł się św ia t now y, H ołdy  p u ­
bliczności, pochw ały  dy rek to ra , k tó ry  w  niej no w ą 
p o d p o rę  te a tru  u jrza ł, szydercze spo jrzen ia  i tajem nicze 
szep ty  a k to re k , k tó re  w  niej z trw o g ą  n iebezp ieczną 
ryw alkę  up a try w a ły ; w szystko  to  sn u ło  się w  d z iw o- 
tw o rn y ch  postaciach przed jćj duszą , n ie dozw ala jąc jć j 
dostrzegać  zw yczajnego po każdćm  p rzed s taw ien iu  zg ie ł­
ku  w  garderob ie . Z rozpuszczooem i w łosy , k tó re  jć j b u j­
n ie w  kruczym  połysku  po szyi s p ły w a ty  siedziała 
W ero n ik a  spokojnie, w  b ia łą  ow in ię ta  m anty lę , i w y ­
poczyw ała po n iezw ykłem fizycznem  i u m y sło w em  w y­
sileniu.

.Z a p ra w d ę , skończona piękność!" sz e p n ą ł sam  do 
siebie m alarz dekoracy jnyM ontino , sto jąc  w  o tw a rty c h  
d rzw iach  i n iepostrzeżen ie  w zrokiem  ją  poch łan ia jąc . 
»Co za p iękna tw arz! Jak ie  p ło m ien n e  oko! A  u s ta  —-

w  p ó ł to  ro z w a rty  k w ia t g ra n a tu  na śn ie inć j bieli 
G w adaram y!"

Tak po w szystk ie  czasy s ły n ę ła  H iszpanja z p iękno­
ści sw oich kobićt, a w ygnani z n iej M aurow ie  modlili 
się co p ią tek  do pro roka, aby ich p o w ró c ił do kraju , 
który  ju ż  tu  na ziemi, tego  im użyczał, co w iern y m  
dop iero  w  niebie je s t  p rzyobiecane.

Gdy ju ż  w szystk ie  kostium y dzisiejszego w ieczo ra  
p ow ynoszono , a kilku ch łopców  przyn io sło  kasje row i 
b ilety, k tó re  zw yczajem  ow ych czasów , dop ićro  pod 
koniec p rzedstaw ien ia  odbiórano; w szed ł M orique w  
p łaszczu  ow in ię ty  do garderoby , i z ug rzeczn ioną  p o ­
w agą h iszpańską  podał ram ię W ero n ice  i pośród  m ło­
dych m odnisiów , sto jących przed w nijściem  do te a tru , 
o d p row adził s ły n n ą  a rty s tk ę  do jć j m ieszkan ia— w  
cal/e  de los P reciosas;  co było  ściśle zachow yw anóm  
praw em  p ierw szych  koehanków  te a tró w  h iszpańsk ich . 
Jednak  w  obecnym  razie  było  to  czem św ięcćj niż zw y ­
czajem . Nie darm o  bow iem  zajrza ł D on  Ż uan  przy  
p iórw szćm  sp o tk an iu  w  oczy sw ojćj pięknej koleżance. 
W ero n ik a  była p ić rw szą  i o s ta tn ią  m yślą M oriqu’a.

„P raw d aż-to , albo mię zm ysły łu d zą?"  z aw o ła ł sam  
do siebie M orique , pożegnaw szy  się z nią u  p rogu , i 
śp iesząc bez celu, sam  nie w iedząc  dokąd w  tak p ó - 
żnćj nocy. ,

D okąd? O , noc w  H iszpanji w szędzie  i zaw sze  je s t  
p iękna. K tóż jć j u rok  opisze? R aźno  jak  duch  n a ro d u  
rozw ija  się noc h iszpańska, skoro  tylko o sta tn i p ro m ień  
gorącego słońca  zgaśnie na w idok ręgu . A  jakże m iłym  
je s t  chłód pow iew ny , k tó ry  z nocą przybyw a i pom ię­
dzy cyprysam i szeleści! Gdzież je s t  m alarz, k tó ryby  
w ie rn ie  oddać zd o ła ł księżyc h iszpańsk i z tą  cichą 
w span ia ło śc ią , z jak ą  on po czystych niebiosach p ły n ąc  
ponad kościoły i k lasztory  się w znosi, w  których o lb rzy­
m ich cieniach, duch przesz łośc i panuje , i czasy m aury - 
tańsk ich  w ład zcó w  p rzy w o ły w a , podczas gdy z ło ty  
blask jego , dzisiejszy krzyż chrześcijański na szczytach 
św ią ty ń , inigotnym  połyskiem  oprom ien ia .

C hciw ie czatu je  natenczas ucho  na odgłos tam b u ry n u  
i g rzech o tan ie  k astan ie tów , tow arzyszących  zw ro tnym  
ruchom  tań cu . Z słodką tę sk n o tą  dzw on i w  dusze j e ­
d nosta jna  n u ta  g itary , k tórćj H iszpani p iosnką w tó ru ją , 
p iosnką, k tó rą  ju ż  ich o jcow ie nucili, i k tó ra  n ad er d ro ­
gie w sp o m n ien ia  budzi; są  to  śp iew y  dum ne, sz lache t­
ne i nam iętne , jak  na K asty łjana p rzysto ją . (D. c. n.)

DonieKieiiia.
R iffd  gubernjalny W ursztlicski.—  Z powodu niewyplatności  

dzierżawców dochodów konsumóyjnych z miasta Turka  na lata
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1847/49,  uwiadamia kogo to interesować może, że na risico tych- 
i e  dzierżawców dnia ‘23 września (5 października) r. b., o godzinie 
10-ój z rana  w biurze tutejszego rządu gubernjalnego odbywać 
s ię t>ędzie in plus głośna lic,\la<ja celem wydzierżawienia powyż­
s z y c h  dochodów na czas od dnia ‘20 sierpnia ( l  września) r. b„ 
d o  końca grudnia 184!) r., od sumy rs. 45411 pod zw ykłemi w arun­
kami przez pisma publiczne poprzednio ogloszonemi z dodaniem: że 
plus licytant obowiązany będzie przyjąć dzierżawę od czasu wspo- 
mnionego wraz z dochodem jaki do tegoż dnia od daty objęcia 
dzierżawy przez administrację skarbową zebrany  okaże s i ę . —  
Warszawa dnia I (13) września 1847 r. —  Gubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, Ł u szczy  im ki. —  Naczelnik kancelarji, 
JSlrózycki. , .

W ydzia ł górnictw a p rzy  kom isji rządow ej przychodów  i 
skarbu . — Po(la'\e do powszechnej wiadomości,  iż w dniu I!) w rze­
śn ia  (I października) r. b.,  w biurze wydziału górnictwa przy ko­
misji rząd.  przych. i skarbu, o godzinie 1‘2-ej w południe odbędzie 
s ię  głośna in minus publiczna licytacja na dostawę robotników7 
do  przewagi wyrobów żelaznych w składzie głównym rządowym 
w  Warszawie przy ulicy Królewskiej znajdujących się. Vadium do 
licytacji wynosi rs. 75 wyraźnie siedmdziesiąt pięć, kaucja zaś rs. 
150 wyraźnie sto pięćdziesiąt . Praetium do licytacji ustanowione 
jest od centnara  na kopiejkę jedną  przeważonych i w stosy nowo 
ułożonych przedmiotów żelaznych Szczegółowe warunki i bliższą 
informację co do tej licytacji powziąść można w biurze wydziału 
górnic twa w godzinach służbowych i w kantorze składu główne- 
go żelaza w Warszawie przy ulicy Królewskiej w czasie odbyw a­
nia sprzedaży, — W arszawa dnia 1 (13) lipca 1*47 roku. — Dyre­
ktor  wydziału, pułkownik artylerji, w z. O lszew ski. —  Naczelnik 
kancelar ji , Siem iątkow ski.

Z polecenia dowódzcy Warszawskiego żandarmskiego dywizjo 
n u ,  kancelarja tegoż dywizjonu, zawiadamia niniejszem intere­
santów. że w dniu 18 (30) września r. b., o godzinie 10-ej z rana,  
w koszarach Mirowskich, w obec delegowanych członków sprze­
da w a ć  się będą przez publiczną licytację pozostałe po zmarłym 
młodszym sztabsoficerze tego dywizjonu podpułkowniku Chodkie­
wiczu różne efekfa jako to: garderoba,  srebro, m ec ie ,  bielizna 
stołowa, zegarek ścienny, malowidła, książki, powóz, chomonta 
«tc.,  które więcej dającemu przy licytacji natychmiast wydane bę­
d ą  .— Sztabs-kapitan M atuszkiewicz.

Sekw es/ra lor cyrkułów  7 i 8 .—Zawiadamia niniejszym, iż na 
■nocy decyzji magistralu miasta Warszawy z dnia 10 (-2‘2) wrze­
śnia  r. b. nr. 29749^18938 18-17 r.,  wszelka krestencja na gruncie 
Ogrodu posesji nr. 3108 przy ulicy Przyokopowćj znajdująca się, 
jako  to: buraki, marchew, kapusta, i t. d., sp rzedaną zostanie na 
satysfakcję należności bankowćj przez publiczną licytację na 
gruncie  tejże posesji w dniu 22 września (4 października)  r. b„ o 
godzinie 11-ej z rana odbyć się mającą.—  W ołowski.

Praw nie  Zajęte objekta jako to: komody, szaty, łóżka,  stoliki, 
lustro,  koprak  miedziany i t. p. , w Warszawie przy ulicy Żura- 
wiyj pod nr. 1619, w dniu 17 (29) września r. b., o godzinie 3-ćj 
z  południa, przez publiczną licytację sprzedanemi będą.  — Grze­
go rz  Z a w a d zki , komornik .

W nocy z dnia 18-go na 19-1}’ 9. m , skradziono ze szkółki o- 
jęrodu Saskiego dziesięć n a s t ę p u j ą c y c h  ptlanców w doniczkach, 
dwie Eryki z których jedna kwitnąca czerwono, | Rododendron, 
1 Magnolia g randińora ,  1 Diosma alba,,kwitnąca, 3 Melaleuca hy- 
pericifolia, I gleditzią, 1 Solanum. Siady złodzieja postrzeżone 
zostały od szkółki ku Żelaznój Bramie, za którą znaleziono naza­
ju trz  ziemię z rozbitej doniczki. Uprasza się o zwrócenie uwagi na 
sprzeda jących  wyż rzeczone rośliny, zwłaszcza ludzi nie trudnią­
cych się ogrodnictwem , lub nieznanych, i zawiadomienie w 
przypadku przyniesienia onych 'd o  ogrodnika ogrodu Saskiego 
łlozera, za co otrzyma nagrody  rs. 2.

Cebul k w i a t o w y c h  a m i a n o w i c i e :  HIACYNTÓW d o  
s a d z e n i a  w  d o n i c a c h ,  s z t u k a  o d  gr. 1.1}do  z i p . 2 :  TA- 
CKTÓW s z t u k a  p o  g r .  16: IULIPANÓW s z t u k  100 
za zip . 5; NARCYSOW sztuk 1011 zip . 6; CROCUS 

S ztu k  100 za  z ip .  3; i n n y c h  g a t u n k ó w  p o  n a j n i ż s z e j  c e n i e  d o s t a ć  
m o ż n a  za  W o l s k i e m i  r o g a t k a m i ,  w  o g r o d z i e  R u d o l f a  Ohm.

P o t r z e b n y  j e s t  GUWERNER f r a n c u z ,  k tó r y b y  z a r a z e m  p o s i a d a f  
j ę z y k  n i e m i e c k i ,  d o  k o n w e r s a c j i  z j e d n y m  m ł o d z i e ń c e m ,  za  c o  
m i e ć  m o ż e  s t a n c j ą  i s tó ł .  Wiadomość b l i ż s z a  p o d  n r .  497ń n a  Po­
d w a l u ,  n a  p i e r w s z y m  p i ę t r z e  w p r o s t  w s c h o d ó w

W domu staroz. Aziela Hantower przy ulicy Grzybowskiej pod 
nr. 1058, z powodu wyprzedania są do nabycia po cenach naj- 
umiarkowańszych hurtem tub częściowo różne fajanse pól porce­
lanowe, z celniejszych fabryk sprowadzone,  które pod względem 
czystości wyrobu, piękności  i kształtu, wyrównywają prawie za- 

O czćm szanowną publiczność uwiadamia się.
W domu pod nr. 793 przy ulicy Elektoralnej, jest 

do sprzedania  POWÓZ w dobrym stanie,  mocno 
zbudowany, za pomiermą cenę.  Wiadomość w tym­
że domu na l-ćm piętrze u p. A. J. Httinger.

W przechodzie przez ulicę Długą ku sądowi policji popraw czćj  
pow. Warszawskiego, i z tamląd do komisji rządowej sp raw  we­
wnętrznych i duchownych, w dniu 14-ym u. m., zgubiony.został 
KRZYŻ wojskowy srebrny S-go Jerzego za r r. 74136. Znalazca 
raczy oddać do redakcji gazety policyjnej, za nadgrodą. 
■ B f l l i l  Potrzebną jest M4MKA, młoda, dobrćj konduity,  

zdrowa, i o ile by ć może z najświeższym p okarm em , 
za dobre wynagrodzenie;  niech się zgłosi pod nr. 
|555 ,  przy ulicy Chmielnćj.

Zgubiwszy między innemi papierami WEKSEL na papierze slę-  
plowym na rzecz moją.  przez p. llozaiję Manasse na sumę 180 rs.  
czyli zip. 1200, pod dniem 6 maja r. h. wystawiony, ostrzegam 
niniejszem, iż ten weksel  żadnej już niema wartości , gdy ż w ca- 
i  iści umorzonym został.— Karolina Elton.

Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotow­
skiej nr. 1664, g rać  będzie orjiiestra pod dyrekcją  
pana M ajera, w końcu tenże w y kona nowo-ulożoną
p r z e z  s i e b i e  C h a m p a n i e r  P o lk ę .

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackie j obok domu .S tejnkielera , 
g rać i śpiewać będą pp. Noires.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakow skie-Przedmieście w do­
mu p. Janasz pod nr. 440 na l -szem pięli ze, Pan k u rzą lk o w sk i  
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał  rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

D ziś  w  k a w i a r n i  p r z y  ulicyi Trębackićj p o d  n r .  632 w p r o s t  d o m u  
S t e j n k i e l e r a ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  p p .  Huibcnlbui, p r z y t e m  p a n ­
n a  Hege w y k o n a  r o z m a i t e  s z tu k i  g w i z d a n i e m  b e z  ż a d n e g o  i n ­
s t r u m e n t u .

Dzis w nowo-otworzonćj kawiarni  przy ulicy Bielańskićjw do­
mu dawniój I lenikowkiego a teraz Majewskiego, g rać  będzie 
tercet  liondasiewicza.

Dźis, jutro i pojutrze w nowo-otwnrzonćj kawiarni przy ulicy 
Przejazd i Tlumackie , w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739, g rać  
i śp iewać będą pp. Nowakowskie.
Qi.% Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-
— Senat or ski ej ,  g rać  będzie  Pan Chojnacki z towa- 

rzyszeniem fortenjanu i violonczeli, celniejsze utwo-
ry tegoezesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast  Lin d y  będzie Norma.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Fabrykant. Fiole i Fauiel.
Dziś z rana ciepła stopni 5, wczoraj w poi. ciepła stop. 8.
Wysokość wody na Wisie stóp 3 cali 3.

g r a n i c z n y m .


